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IV.
Powołanie Szlachty.

Powstają na Szlachtę, chcieliby wyw ołać jej im ię, i to n ieko
niecznie Socyaliści sam i, ale i ludzie z rozsądkiem , którzy się r o z 
patrywali w stosunki społeczeńskic. W idzą ch łopów , m ieszczan, pro- 
letarzów , i zaprzeczyć im życia niemoga, gdyż dostrzegają, jak ąi- 
mi przenikły wszystkie w ęzły  społeczeńskic; pojąć zaś nie m ogą, 
jakieby m ogło być powołanie Szlachcie, odkąd ujętym je j został m o
nopol wielkich posiadłości ziem skich , odkąd zwinięto monopol het- 
maństwa, monopol Rady staun przy tronach , monopol Arcysędztwa 
kra jow ego, a chociaż trzyma się jeszcze  przy niej monopol funkcyi 
dw orsk ie j, straciła jednak wszystkie polityczne wpływy dawuiejsze. 
Cóż je j  powołaniem w społeczeństw ie?

Nie w iedzą; i gdy nadeszły czasy burzliw e, w yrzekli ludzie po
stępu, niech Szlachta przepadnie, zadekretowali wywołanie Szlach
ty. Ale rzecz  dziw na, Szlachta jak była , tak jest. Now i ci prawo
dawcy nie musieli pewnie uważać Szlachty za stan, kiedy ją  potę
piali, bo za dekretem stan jaki ru gow ać, szczera niedorzeczność. 
Kto rozsądny zadekretuje zniesienie stanu w ie jsk iego , albo miejskie
g o ?  chociażby chciał, nie dokaże; musiałby odjąć posady, na których 
polega : w ieś , m iasto; musiałby w yw ołać i zatracić zw y cza j, oby
cza j, nawyknienia, praw a, pamięć, usposobienia, i wszystko to czem 
sto i, czem się różn i, czem działa, czem myśli. Im się zdaw ało,
iż  byleby imię szlachty w yru gow ać, ju ż  się Szlachty pozbędą. Udać 
się nie m o g ło , bo nie pojm ow ali, na czem Szlachta polega Co więk
sza , w  ciągu ośmnastego wieku pracowała Szlachta nad sobą sama, 
jakby się zaprzepaścić i przecie nie dokazała. Życie  ślepe bez p o 
wołania, przecież nie będzie tak twarde-

Nie mogąo podołać w prost, ję to  się do zelżenia cecliy Szlachec
k ie j, roznieśli dla urągowiska nazwisko „A rystokrata" godność wła
ściw ą Szlachcie udzielnej, Szlachcie niezaw isłej, Szlachcie na klu
czach i dobrach przyrodzoną, roznieśli po kastach i warstwach do- 
robnych , narzucili za przydom ek, tym którzy z dumy i pychy w y
nieść się radzi nad innych, acz są ogołoceni z  posiadłości ziem skiej, 
to jest z tego co w  związku społeczeńskim stanow czo uwydatnia oso
b ę ; rozlali godność arystokracką na banki, na b ióra , warstaty, sto
ły  i narobili arystokracyi różnego rodzaju : pieniężną, urzędniczą, 
literacką, industryjną, ażeby przez to rozpław ić znaczenie wyrazu i 
okazać, że arystokracya w szędzie sie m ieści, zatem że udzielna 
jest n igdzie, w ięc że i stanem osobnym nie stoi. —  Ż e  nie stoi oso
bnym stanem, bardzo-to być m oże , boć i osoba Pannjacego nie 
je s t  stanem tylko motorem stanów , a przecież arystokratycznej jest 
godności. Nie naruszało to powagi stanu, że zmyślali nowe zna
czenie wyrazu w  zamiarach stronniczych ; Szlachta przetrwała i te 
w ybieg i, i na nic im się nic przydało rozgłaszać Szlachtę za stan 
przygodny, stan urosły z przypadku.

Ta m y śl, ażeby uważać Szlachtę za stan przygodny , w ylęgły 
żp rzy p a d k u , powstała w tedy, kiedy sobie u ro jon o , że składy spo- 
łeczeńskie nie wyrobiły się z potrzeb i wymagań wieku, to jest po
wodem dziejów  i h istoryi, lecz że powstały z polubownej pobudki, 
z wym ysłu i dziwactwa w czasach grubych , dzik ich , mniej ośw ieco
nych ; a najbardziej wadziła urojeńcom Szlachta rodow a, na nią też g o 
dzili najmocniej. Nie dopatrując jak z dziejów  urastały społeczeńskie 
“k ła d y , nie przyznawali społeczeństwu konieczności rod ow e j, więc 
też pojąć nie mogli co za przewaga z prawa ma być komuś dla te
g o ,  że jeg o  przodek jest ten a nie inny? —  T o tylko w tern śmie
szna, że właśnie w czasach  kiedy najmocniej godzono na Szlachtę, 
odsznkiwano rodowodu dla tych , którzy z geniuszu lub talentu swe
go stali się zaszczytem  i ozdobą społeczeństwa. W łaśnie w chw ili, 
kiedy 8ejm frankfurtBki rodow ód Szlachectwa potępiał, zacni człon 
kowie doszukiwali m istrzów z talentem w  rodow odzie Sebastyana 
Baeha. a w mieszczańskich frankfurtskich przodkach, dośledzano ry
cerskich pradziadów Gathemu. I luboć socyaliści postrzegłszy s ię ,

zaczęli powstawać i na arystokracyę talentu, z  tem wszystkiem 
chociażby świat cały zamieni* w dóm jeden podrzutków , nie w y - ; 
plenią w yższości rodu.

Tego sie nie da zaprzeczyć, by się nie przyradzaji jedui z uspo- 
sobicuicm chłopskiem , drudzy z usposobieniem mieszczańskiein ; dla 
czegożby nie można było przyrodzie się z usposobieniem pnńskiem? 
Co jcż li tak jest , tedy ród za rodem w yw odzi z siebie jakow aś ta
m ę, która chroni szczepu ,’ że się nie zw od z i, lecz z własnościami 
8wemi porasta. Ta myśl którą też uważne pospólstw o nie jeduem 
przysłowiem  utrw aliło , utkwiła w teoryi rodow ego Szlachectw a, 
przybrała żywotne ciało , urzeczywistniła się. I dla tego rzec m o
żna, że Szlachta jest tamą wyrodow i, społeczcńskiem u, jak  czw ar
ty stan jest powodzią, rozlew em  spoteczeńskiej familii. Szla
checki stan stęża , czwarty stan rozprzęża. Maja obydwa pewne 
try b y , pewne norm y, kszta łty , praw a, bo co je s t , bez prawa się 
nie obejdzie ; ale proletariat z herbarzem , to n iedorzeczność, coś 
tak śmiesznego jak przechw ałka żebraków po odpustach, o których 
mówiliśmy. L ecz  na o d w e t , arystokracya bez rodow odu rzecz 
czcza i niepojęta; zniknie, zgaśn ie, rozpłynie się w pow óu ź, jeźli ją 
nie przenika wiedza dziejów  familijnych. Herb jest znam ię, naocz
na cech a ,, ze wiedza familjna obyła się w dziejach , że z dziejów  
urosła , i historyczną się sta ła ; po herbie szczepy się odszukują i 
znachodzą; herb utrzymuje sym boliczny w ęzeł fam ilii, i zastępuje 
moralnie t o ,  co się u chłopa i u mieszczana przechow uje obyczajem  
statecznym. Chłop i mieszczanin utrzymują osobistość sw ego spo
łeczeństw a pojęciem obyczaju familijnego ; herbów nic mają k on iecz
nie i potrzeby herbów nie czu ją , gdyż u nich wiedza historyczna 
nie sięga tak da lece , i społa familijna nie rozgałężą się tak szero - 
c e ,  żeby aż herb stawał się dla niej symbolem rozeznawczym . Otóż 
ż istoty , i w tem znaczeniu jeszcze  Szlachta jest tamą wyrodu spo- 
łeczeń sk iego , a źródłem c z e g o , jest wiedza dziejów  familijna.

Przypatrzywszy się b liżej ch łopu , okaże się żc chłop jest czą
stką żyjącej historyi w ieków , posag wystający z dz ie jów , że wpraw
dzie jaśnej w iedzy historycznej niema, lecz że nosi z niej w sobie 
pewne przysw ojenia, pewne w łom y, układy, nawyknienia, że go 
prowadzi pewny instynkt, pewne przeczucie historyczne, ażeby to co 
z dziejów  poszło utrzymać i pielęgnować. Szlachcic co do tego zu
pełnie jak ch łop , jest chodzącą cząstką dziejów , z tą różnicą ty lk o , 
że ma wiedzę sw ojego gniazda, i sw ojego ducha, i wyw ieść się 
może, że jest powiernikiem i stróżem historycznego rozw oju  plemie
nia i społy sw o je j; z powołania też badać winien historyę i dz ie je , 
chłopu zaś nic na tem , co w  archiwach i w kronikach. Chłop nie 
w ie , kto mu przodek , ale obyczaj przodka żyje w  nim ; Szlachci
cow i zaś mniejsza o obycza j, za to w przodkach , to jest w  dziejach 
ż y je , w  herbie, w  kronikach się odsznkuje. Chłop siedzi w dzie
jach rodu sw ego i sain o tera nie w ie ; Szlachcic z tego w zględu 
dostojn iejszy, bo wie i przekonany, że jest dziedzic h istorycznego 
ducha plemienia całego. L ecz  że popęd instynktu zawsze jest w y- 
łączniejszy i naglejszy, dla tego u chłopa obyczaj historyczny tward
szym jest, i nie tak płonny jak  pojęcie u Szlachcica. Pojętuość za
w sze jest giętka i chwiewna, instynkt zaś szorstki i n ieuży .y ; ztąd 
też chłop wydatniej uosobistnia stan historyczny niż S zlach cic, k tó
ry wprawdzie zna i w yw odzi dzieje sw o je , ale nie uwydatnia szcze - 
roty dziejów obyczajem  historycznym. Herb w nauce o społeczeń
stwie ma znaczcie teoryczn e, a praktyczną zasługę dopiero, gdy 
tradycyę histqryczaą wiąże z obyczajem  przodków .

Dałoby się z tego wiele pow iedzieć, pojąw szy dobrze , że  chłop 
jest stanem historycznego obyczaju , a Szlachcic historycznej wie
d z y , bo niezliczone inają obadwa zetknięcia z sobą , i że w o b y 
dwóch spoczyw a owa siła , króra utrwala, obgradza i powściąga spo
łeczeństw o od schybienia z toru , na p rzek or micszczadstu i stanowi 
czwartem n, których żyw ioł to ma w sob ie , że popędza, nalega, na
ciska za obręb ten, gdzie zostają Mieszczanin byłe bez szk od y ,
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zamknie sklep, zarzuci rzem iosło bez żalu, może tylko czatuje, jak 
by się z zyskiem pozbyć tego , z czego się utrzym yw ał; ale Chłop 
i Szlachcic nie lubią się obrać z posiadłości kawałka swej ziem i, 
bo jeden i "drugi czują, że iin niknie posada historyczna, że się z tym 
kawałkiem ziemi wywłaszczają oraz ze stanu, którego dziejowym  
powiernikiem byli. Dla tego także prawdziwy Szlachcic i prawdzi
wy Chłop rozumieją się i snadnie się godzą. • R zecz  szczególna! 
W  tradycyaeh chłopskich o swoich panach nie widać bynajmniej 
w zajem ności, mowa w nich najczęściej o daninach, pańszczyźnie, 
ciężarach , gw ałtach ; a przecież u chłopa ani cieniu tej za zd rośc i, 
tej zawiści do pana ze S zlach ty , jaka mieszczanina nęka na widok 
rodowega pana. T o  ztąd , bo chłop a pan czują się w  dziejowem 
pow inow actw ie, wiedzą że dobro ich zawsze społem idzie w rze
czach tak małych jak wielkich; a nawet pokazałoby się z dziejów , 
że zawsze pan radniejszy bywał chłopn niż m ieszczanow i. R oztropny 
pan zawsze wolał popieraó małe posiadłości ch łopskie, nizli przy - 
knpnem onych swoją włość zaokrąglać, bo czu ł, że ile na tem ma* 
teryalnie w zysku m iał, tyle moralnie przybyw ało mu straty. Mali,, 
udzielni posiadacze byli i są je g o  rodzeni sprzym ierzeńce, a najem
n icy , parobcy, chociaż na jeg o  ch leb ie , są właściwie proletarze, to 
jest rodzeni w rogow ie S z la ch ty , a t o : ifc nie maj? osobistości stanu.

W  średnich wiekach wolno by ło  w ysokiej Szlachcie otaczać zam
ki swoje fosą i zamykać się mostem zwodzonym. Prawo mostu 
zwodzonego było prawo w o jsk ow e , prawo polityczne, ale inialo tak
że wielkie społcczeńskie znaczenie. W  owych czasach wysoka Szlach
ta zastępowała całe społeczeństw o, a prawo to wyobrażała wolno
ścią odosaLniania się. Z  odosobniania się powstawała i rosła udziel- 
ność społeczeńska i osobistość stauu, a most zw odzony był symbo
lem tej udzielności w społeczeństwie i tej osobistości stanu, które
go istotę utrzymywała. W  krótco obok wysokiej Szlachty zaczęła i 
niższa wrabiać się w takie mosty zw odzone bądź powagą spraw 
sw oich , bądź wkupnein w zamki znakomitych rodzin , do których 
prawo odosobnienia się było przyw iązane, zupełnie jak dziś miesz
czanin nabywa osobistości udzielnej, gdy się Wkupuje w dobra z ta
kim przywilejem . M ieszczaństwo w średnich wiekach nabyło osobi
stości dop iero , gdy się powiązało w  ce ch y , brnterstw a, korporacye, 
hanzy, wtedy zaczęło występow ać w społeczeństw ie jako organi
czn e , udzielne ogn iw o, ale też zaczęło opasywać się fosą i mosty 
zw odzone do miasta stawiać. U chłopa mostem zwodzonym  jest jego  
obycza j, jego  m ow a, tryb i sposób życia , i póki to zachow uje, stoi 
osobą , stoi stanem nieprzebitym. Proletarze jeszcze  mostu zw odzo
nego nie znaleźli, i dla tego nie składają ogniwa społeczenskiego, 
ale żądza się wyrabia u n ich , szukają pom ostu , a chuć podżega 
ch c iw o ść , łakom stw o, za zd rość , zaw iść, nienawiść i tym podobne 
zdrożne uczucia.

Dziś zamków warownych niema, nie potrzeba też i mostów 
zgod zon ych . Ale co z rzeczyw istości się nroniło, to przytrzym ało 
się w pam ięci, a historya dochowała jako w  średnich wiekach szlach
ta przedstawiała uorganizowaną ca ło ść , i dopiero na w zór której |

rozw ijały  się składy innych stanów. C o zaś z w iedzy historycznej 
w yp ływ a, to samo i zakresy powołania stanowi. Szlachta stała się 
sprężyną zczłonkowania grup społeczeńskicli, je j zatem żywotnem 
powołaniem zosta ło : uwydatniać, przechowywać i utrzymywać to 
zczłonkow an ie, dla tego w łaśn ie, iż jest powiernikiem wiedzy hi
storycznej. W  je j składzie odw zór hyć winien składów dla całego 
społeczeństw a, nie żeby Szlachta być miała wyobrazicielem  lub za
stępcą całego społeczeństw a, tego nikt nie m ów i, ale żc w całości 
przedstawia form ę, jak się w yrobiły stany i złożyły  w społeczność. 
Jest w tem obrząd kapłański, jest powołanie równe powołaniu urzę
dnika. Urzędnicy nie reprezentują państwa, ale w yobrażają, jaki 
sk ład , jaki rn ch , jaki obrót spraw panuje w całem państwie, toć i 
Szlachta nie stoi za cale społeczeństw o, ale wyobraża stanowe skła
dy w spole całemu społeczeństwu. I na tem też polega właściwe 
znaczenie Izby pierw szej, zastępującej w  polityce zasadę zcz łon k o
wania spoleczeńskiego. Izba pierwsza chron i, że państwo nie scliy- 
bia z h istorycznego toru , jakim się społeczność rozw inęła, prze
strzega , by szlachta jednostronnie dobra sw ego nie syciła. Umiar
kowanie jest u szlachty cnolą kardynalną, boć wiedza zawsze jest 
oględną.

Za pojęciem tego powołania, samo przez się w ypływ a, że ary- 
stokracya nie wyraża jakow eś dostojeństwo w yłączne, ale wcale 
co innego. Osiągnienie najw yższego dostojeństwa nie zrobi arysto
kraty, ani go tw orzy  rozległość posiad łości, ani nim czyni samo hi
storyczne im ię; to wszystko dostojeństw o, majątek i wiedza społy  
familijnej i stanowej uzdatnia tylko i usposabia do powołania ary
stokratycznego. Dla te g o , gdzie szlachty niema, nikt je j nie zrobi, 
a tam gdzie je s t , nikt jej nie zagładzi I sensu też niema, kiedy 
ktoś szlachcica , za to że się niegodnym swego Stanu okazał, za ka
rę przesadza w stan mieszczański abo chłopski. Mieszczaństwo i 
chłopstw o mają swoje powołanie równie zacn e, czcigodne, luboć za
leżne od innych w zględów  i zw iązków '; a kto się w dopełnieniu p o 
wołania szlacheckiego niegodnym okazał, ten pewnie nie jest przez 
to godniejszym dopełniać powołania w  innym stanie. Pow iedział 
Mahomet: „p o  śmierci przechodzić musisz do raju po m oście w aż
kim na w ło s ; a jeżliś  za życia niemiat o d w a g i, zkąd je j  po śmier
ci nab ierzesz?" Co Mahomet pow iedział, dla nas nie jest artykułem 
w iary , ale w tem mądrość jest słów je g o , że kto Szlachcicem  tchórz, 
ten mieszczanem nie będzie le w ; zostanie niedorodek S zlach eck i, tak 
jak w szystko na św iecie miewa sw oje w rzody i bolączki.

W  polityce też stan jeden nad drugi ani w yższy ani n iższy , 
stany wyrażają tn tylko rozmaitą formę ogólnego pow ołania, jakie 
ma cała społeczność państwa. Dopiero jak zaczęli w ostatnich stu
leciach o zacności tego i tego stanu rozpraw iać, w y łu szczać , przy
m ierzać, utworzyli w a rk ocz , który spotw orzył godność całego spo
łeczeństwa. Zaniecha te g o , kto szczerze pragnie poprawy społe
czeństwa, n poprawa na tem , że każdy się przejmie godnością iw o -y  
jego  stanu i jeg o  powołaniem.

O b r ó t  h a n d l u
z P r u s a m i ,  z P o l s k ą ,  R o s y ą  i T u r c y ą

w roku adm. według; wykazów po komorach galicyjskich.
(Obacz Nr. 10 i 11 Dodatku tygodniowego z r. 1854.)
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W o s k ........................................................ _ --- , _ _ 514,01.05

118,30.24S e r .................................... ... __ __ .___ 267,76.00 256,35.30 
5,98.60 

119,52.oo 
45,86.oo 
31,48.40 

’  6,60.oo

ll ,5 7 .o o ll ,3 4 .o o
M asło, łó j ,  s m a le c .................... .... . __ __ _ .
Tran rybi . . . . . . . __ __ __ __
T łu szcz  rozm aity . . . . . . . . . 70,10.oo __ _ __ ____ _
Oleje . . .  ........................ ...  . ____ _ __ 28,62.84

112,18.96
10.32.00
12.39.00 

1 9 l'o0 .oo
9,34.oo

240,03.oo

Oliwa w beczkach . . . . . . . . . __ __ 9,10 oo 24,65.oo 47,99.oo 37.00
Piwo w butelkach . . . . . . . . . __ 67,24.oo

„  w  beczkach . . . . . . . . . __ __ __ __ 260,64.oo
W ód k a , arak, ruin . . . . . . . . __ __ 68.00 4,26.oo 1588,95.99

6,18.93
167,92.83

134,39.50 [1,18.45
W ódki słodzone . . . . . . . . . . __ __
W ino ,w butelkach ................ .... __ --- __ __

,, w beczkach . . . . . . . . . . __ --- 8,77.oo 319,26.32 49,05.90 15,14.20
K onfitury, czek olada . . . . . . . _ _ __ _ ---- __ 97,16.32

7,35.18
287,83.02

14,77.56

103 ,46 .s«
K ru sce .................................. - --- ---- ---
Materye lek a rsk ie ................................
Olejki eteryczne . . . . . . . . . .

— 758 ,t7 .oo --- --- — — . 90,05.oo 
4,16.23

Materye farbierskie . . . . . . . . 8,47.oo __ __ 70,64.oo .
*v trzaskach . . . . . . . __ __ __ - 150,24.oo

578,74.43kosznila indygo . . . . ; __ __ 7,62.oo 51,90.00
Gałki z dębiny (K noppern ) . . . .  
Rzepak f R e p s ) ................ ....

— --- --- — 9,21.00
78,03.oo

— —

Gumy ró ż n e .................... . - __ __ __ 9,83.64

22.06.00
10.45.00
11.29.00

26.96.00

__ 7,77.30
Olej terpetynow y...................................
Materye chem iczne, boraks . . . 

„  jeleni r ó g , salmiak . . . .
„  arszenik . . . . . . . . .
„  Siarka podprawna arsze- 

nikiera ....................................

—

155,91.oo

—
—

— —

7,39.80

„  roztw ór ołow iu i cynku . 
O łów  . . . . . . . . . . . . . . .
Ż e la zo , blacha że lazn a . . . . . .

■
— — —

18.62.00
69.94.00 
35,21.80

— —
10,75.oo

C y n k ............................................... __ __ _ 4731,30.oo
P łyty cynkowe . . . . . . . . __ ___ __ _ 21,36.00
K rusce iślednie . . . . . . . . . __ __ __ 16,35.15

4,72.oo
181,09.oo

-
__ . __  - -

Bawełna surowa. . .................... .... .
1 --- __ —— __ 9,23.80

W ełna s u r o w a ,............................ ...  . F-- 6217 ,3 l.oo --- --- _ ___

Jedwab surowy . . . . . . . . . .
Bawełna w niciach bielona . . . .

farbowana . . . . . . . .

---
— ---

8,54.oo
415,23.14
684,85.64
115,30.60

21,37.13
24i29.6o

79,59.49
29,41.12

221,95.84 
140,85.12 

3,80 5o 
5,78.84 
2,44.oo

62,97.72
1476,21.59
3640,92.46

453,69.17
11,29.50
18,36.32
36,03.95
36,66.08
20.77.24 
21,48.78
87.13.24 

621,68.97
1021,30.50

419,73.34
285 ’87.i9

28,62.22
8,32.44

74,52.82
102,56.82'
117,78.81

91,52.12
6,09.23
6,46.48

w . — _
w w  niciach ,--- _ - -

Przędza bawełniana ............................ __ , . -. _
farbowana * . . » « . « . «  

W y rob y  bawełniane pospolite . . . 
„  średnie ........................ ....

---- 5,47.05
----

---  '
64,45.55
35,54.12

1002,64.74
676,18.oo

3376,67.00
10,16 .io
15,99.66
72,62.35
56,73.03

228,71.32
34,57.90
60,39.58

299,63.84
340,88.57
932,66.52
800,55.87

29,87.16

40.60

10,92.02 
15,3 l.oo 

1,27.78

14,86.30

24,94.95
1,87.30
3,58.86

przednie . . . . . . . . . j - -  ■ —
__ __, i

W yrob y  lniane najpospolitsze . . .
,, pospolito 
„  średnie .................... ...

---
---- —  ■ —

_ . "* _ - 5,00.40 2,54.44

5,02.73

„  najprzedniejsze....................
W y rob y  wełniane najpospolitsze .

„  p o s p o lite ........................ .... .
„  średn ie ....................................

---
79,32.48 —

---

8,54.66
„  p r z e d n ie ................................ ___ - _ --- -
„  najprzedniejsze................ ... -  , _ . _ * --- / __

W yroby  jedw abne przednie. . . . 
„  pospolite ---- — — .---

5,20.42 7,81.36

_, 62,96 o 
63,10.88 
56,61.78 

137,81.82

1,13.98
1,79.02

3,47.55
4,01.40

34,06.63
10,71.02
34,74.23

52.40 42,44.41
__ _

’ __ ' __ 3,58.30
33.80

39,38.46
3,38.58__

W yroby  ze szczeci p osp o lite j. . . 
„  przednie . . . . . . . . .

W yroby koszykarskie pospolite . . 
„  śred n ie . . . . . . . . . .

najprzednidjsze . . . .

—

— —

2 ,66 .oo

Papier pospolity . . . . . . . . . , _ _ 18,73.54 
19,92.4® 
21,03.34 
21 ,82  58 

9,91.50

__ . _ _
,__ . . _ .

»  najprzedniejszy . . . . . . - - - - - - - - — ■ ■ . .  '■- - - - - - - - ; : ■ ■■ ■ ■ — — —

W yroby  z p a p ie r u ........................ ...
„  p rzed n ie ................................

W yroby kuśnierskie surowe . . . 
_ gotow .

- - - - - - - 5,03.oo

1

|  ‘  i
17,55.72

3,04.05
19,88.28

2,96.68
— —

15,87.31
2,41.16

14,55.90
6,90.76

**4
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W agą na funty, na Brody na inne komory Mułtan

1 z Krakowawedług nowej taryfy celnej z Galicyi z Galicyi z Krakowa z Galicyi z Galicyi | zB ukow iny z Bukowiny

Skóry proste . . . . . . . . 1 1
23 68 ns 754,36.48

63,02.54
71,06.99
23,24.63

151,80.14

j przednie . . . . . . . . 3,09.97
OR QK 4 uW yroby ze skory i gumy * . * * * 3,51.oo l 0 ,40.30

„  średni e. . . . . . . . . SI 'Tft i i
„  przedni e . . . . . . . . .

y l.IO .id
1 AK fiO w

Rękawiczki . . . 1 Q AS
R óg wi el orybi . . . . . . . .

00,33 
OA QA nA

W yroby kościane . . . . . . . . . —- - ---
• Û Uv 71
69,41.61 63.45 4,47.oo

*UjOU.90
36,04.57

W yroby drewniane pospolite . . , ___ - --- 20 ,93 .io
„  średnie . . . . m

78,33.36
48,23.07„  p rz e d n ie .. . . . . . . __ . __ •--- 339,95.36 z __

„  najprzedniejsze . . . . . _ _ — 91,43.06
3,24.04

17,46.83
20,20,75W yroby szklanne pospol i te. . . . --- __ .--- --- z --- -

n ś r e d n ie ....................’ _ — --- --- 254,68.18 - 16,07.30
„  przednie ............................... . __ --- ---- 177,57.89 68,03.93

12,57.ooZwierciadła . . . .
W yroby kamienne przedni e . . . .

— — --- *---
34,46.50

— —

„  średn ie ............................ ___. — .--- --- 26,52.51 __
W yroby gliniane średnie . . . . . — —  . --- ■--- . 12,61.88 .— ___ __

„  p rzed n ie ................................ — — — --- 12,36 .io — — 11,31.04
»  najprzedniejsze.................... _ __ --- --- 27,81.17 __ 21,55.41

57,77.50W yroby żelazne najpospolitsze . . — — — — —
„  p o sp o lite ........................ ...  . — — --- --- 88,50.95 — — 87,15.97
„  przednie . . . . . . . . . ____ — ■ __ 175,65.70

10,27.15
111,45.50 69.85 170,77.76

6,79.90
13,12.36

5,52.78

„  średnie . . . . . . . . . . ___ __
n najprzedniejsze . . . . . . __ . _ 30,37.ai

W yroby d z ierga n e ............................. — — — --- — —
W yroby kruscowe pospolite . . . , — ■ — •— — 9,47.48 — — 26,49.93

„  przednie . .................... .... . — — • — --- 13,21.65 — 31,49.88
„  - najprzedn iejsze.................... — — — --- 17,32.09 — —  . 17,06.71
„  bliżej nieoznaczone . . . . — ' — — —“ 28,01.60 — — 27,76.41

W yroby cynkowe . . . . . . . . . — — — --- - 15 ,32  73 — — 7,56.14
Narzędzia chyrurgiczne i fizykalne •— — — ---- 49,20.84 10,97.oo — 11,28.40
Maszyny żelazne ................................ — — 211,92,00 583,72.00 4607,39.38 — — 2,11.65

„  bliżej nieoznaczone . . . — — — — 164,05.68 — —
Drobny towar n a jprzedn ie jszy .. . — — — 158,67.20 1,65.76 7.40 39,45.00

„  przedni. . . . . . . — — — — 55,08.13 47.35 2,57.08 87,91.70
„  „  pospol i te. . . . . . . __. — __ 74,23.87

2,23.21
72.40 4,03.15 9,05.39

1,33.17
Tf Ti r r  • • • • ♦ ♦

W yroby złote . .................................... — — — —
W yroby s r e b r n e .. . . . . . . . . — — — — - 1,60.18 — — 3,58.70
Biżuterye ................................................ —  ' — — — . 5,41.99 .— -— . —  ■
Preparata chem iczne, lekarstwa ; . — — — 1 1 2,22.3® ' — — 14,12.33

9,57.18„  gotow e przednie . . . . . — — ■—
8,83.oo

14,18.66 — —
„ bliżej n ieoznaczone. . .  . ■ — — — 166,73.30 — — —

O łów ki. . . i . . .  . . . . . . . . . — — — . •— 20,39.oo — —
20,39.35Mydło proste . . . . . . . . . . . — •— —• — — — —

„  pachniace. . . . . . . . . . — —  ■ — — 83,65.94 2,14.oo 10,22.80 48,30.73
Pachnidła . . . . . . . . . . . . . — — — 120,92.40 — 220,62.96
Kapslo . . . . . . . . . . . . . . . — — — — •— — —r 3,36.00
K siążki, m apy, mnzykalia . . . . — 21,31.o& — — 111,88.81 — 78,20,37
Obr az ki . . . . . . . . . . . . . . — — ■— — 1 - 12,16.73 :— — 4,26.71
M alow id ła. . . . . . . . . . . . .— — — — 7,58.95 — — 2,77.84
K ości . . . . . . . . . . . . . . — — —  ' •— 5,06.oo — — —
W yroby  składane pospol i te . . . . —- — — — 9,05.51

26,80.73
— — 57,77.38

„  „  średnie . . . . — — — — — 45,45.79
„  „  przednie. . , . — —* 48,20.73 129,80.ie

W  m a j u  1 8 5 5 .  Żadna z  krajow ych cukierni w ciągu tego mie
siąca nie była w  obiegu.

W  c z e r w c u  1 8 5  5 . Jedna tylko T ł u m a c k a  Cukiernia za j-
9

Cukiernie galicyjskie.
Wykaz sputrzebowanej ilości buraków.

(Obacz Nr. 6 , 10, 18 i *6 Dedat. tyg. )

mowała się wyrobem cukru i spotrzebowała 8060  cetnarów bu
raków suszonych 5 co w porównaniu z czerw cow ą produkcyą ro
ku zesz łego , jest m n i e j  o 742 cetnarów.

Sposób oznaczenia, jaki procent masła znajduje 
się w danem mleku.

Paryzka akademia nauk prze.d niedawnym czasem padała nad
zw yczaj łatwy sposób ocenienia w artości m leka, czyli dojścia , ile 
w  niem się znajduje masła.

Sposób ten polega na dobrze znanym fak cie , że gdy do mleka 
wiejem y taką samą ob jętość eteru i dobrze zam ięszam y, to tonże 
rozpuści jak  najdokładniej masło w niem się znajdujące, gdy po tern 
do tej mieszaniny wiejem y wyskoku (taką samą objętość co eteru ), 
to masło w yjdzie z rozpuszczenia i na wierzch w postaci tłustości 
podobnej do ojiwy wypłynie. Aby więe d o jść  liczebnie ilości masła 
w mleku postępuj się w sposób następujący:

Naczynie cy lindrow e, czy li po prostu grubą rurę szklanną,- 
dzieli się na b z y  części rów n e, a oprócz tego na pewną liczbę np. 
na 100 lub 50  i t. p. częśoi mających słnżyć za skalę do oznaczenia 
procentu masła w mleku zawartego. Napełnia się je  w  trzecie j czę

ści mlekiem, następnie dolewa drugie tyle eteru , doskonale tnięsza, 
a nareszcie ostatnią trzecią część wypełnia się alkoholem mocnym na 
86 —  9 0 % - doskonałem zmieszaniu, pozostawia się w szystko 
w  spokojności, w temperaturze około 45* ciepłu. Powoli tłustość 
koloru żółtego występuje w drobnych kuleczkach i warstwa je j c o 
raz grabieje. Po pewnym przeciągu czasu , gdy ju ż całe masła w  po
staci płynnej na w ierzch się w yd oby ło , spojrzaw szy na podziałitę, 
z łatw ością oznaczyć można, jaki procent masła w mleku się znaj
dował. —  Ciecz pod spodem się znajdująca jest prawie przejrzysta.

Całe to doświadczenie trw a najdłużej 1 2 — 15 minut i jest tak 
proste , że je  każdy z łatwością wykonać potrafi

Sposób tu  podany dochodzenia ilości masła w mleku ezy,Ii w y
rażając się praktycznie: dochodzenia dobroci i w artości m leka, mo
że mieć wielką wartość dla gospodarzy postępow ych , którzy potra
fią sobie ozn aczyć: jaki wpływ pewna dana pasza wywiera na do
broć mleka i z jakiej maximum masła wyprodukować można.

Główny Redaktor BI. S z h e n i a w a  S a r ty n i . %  c. k . galic. Drukarni rządowej.


